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Niezłomna wola pokoju
łączy wszystkie narody

A p e l Komitetu Światowego Kongresu Zwolenników Pokoju
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Bezczelność 
winowajców klęski

Bankruci londyńscy zorga­
nizowali nad Tamizą uroczy­
stości związane z 10 rocznicą 
wybuchu wojny. Liczyli oczy­
wiście na krótką pamięć emi­
grantów. Inaczej nie odważyli 
by się mówić i pisać o wy­
padkach, które są dla nich 
aktem oskarżenia. Do komi­
tetu organizacyjnego obcho­
du należeli m. in. sanacyjny 

. dyplomata, skompromitowany 
wielokrotnie w  pamiętnikach 
różnych mężów stanu — Łu­
kaszewicz. Zgłosił swój akces 
były wojewoda śląski, Gra­
żyński, który w ostatniej chwi 
li w  r. 1939 został ministrem 
informacji po to, by w błąd 
wprowadzać opinię publiczną. 
Brakuje jeszcze do kompletu 
b. premiera Sławoj - Skład- , 
kowskiego oraz Kostka -  Bier 
nackiego, mianowanego rów­
nież w przededniu wojny mi-

Teraz sławetni „politycy'1 
Starają się ukryć w cieniu 
legendy, nie mogąc sobie przy 
właszczyć już nic innego. Gdy 
naród polski walczył prawie 
że bez broni w  ręku, wspom­

niani wodzowie, kierownicy 
nawy państwowej, lękliwie u- 
nosili za granicę swe głowy.

Po tej ucieczce nie mieli 
.jeszcze odwagi pokazywać się 
publicznie. Wielu z nich 
wstydliwie kajało się, inni 
oskarżali się nawzajem. W 
ten sposób powstało kilka­
dziesiąt tomów zeznań o zbrod 
niach sanacji w  przeddzień 
wojny, o braku przygotowa-

Obecnie na emigracji -nie 
wspomina się o zbrodniczym 
zachowaniu się sanacji, o 

. BSztrosce w  obliczu wojny. 
Przemilczana została książka 
ptk. Schweitzera, która uka- 

. zała się w r. 1943 w Londy­
nie pod tytułem „Wojna bez 
legendy". Autor jej, dowódca 
26 pułku ułanów wielkopol­
skich, który służył pod do­
wództwem Andersa, pisze o 
ówczesnych zadaniach armii. 
„Temat był stary, ciągle po­
wtarzany: znalezienie formu­
ły zatrzymania nowoczesnej, 
zmotoryzowanej armii jed­
nostkami uzbrojonymi w lan­
ce, karabiny i taczanki... wal­
ka lanca versus pancerz".

O braku przygotowania bry 
. gady zawiadomił Schweitzer 

Inspektora armii, Piskora: 
„Generał Anders wytknął mi 
to, twierdząc, że przedsta­
wiam brygadę w złym
świetle".

W przeddzień wybuchu woj 
ny gen. Anders organizował 
zabawy towarzyskie. Autor 
znajdował się w Warszawie i 
udał się do sztabu: „Spolsflj i 
pustka w tej siedzibie mózgu... 
Stan ten upewnił mnie, że sy­
tuacja nie jest tak groźna".

Nie było nowoczesnej bro­
ni. Do Sierpca przybyły ta­
jemnicze zaplombowane skrzy 
nie. 28 sierpnia nadszedł roz­
kaz otworzenia tych skrzyń w 
obecności dowódcy brygady. 
Protokolarnie otworzono jed­
ną z nich: „Zawarte w niej ka 
rabiny okazały się produkcji 
szwajcarskiej prywatnej fir­
my... broń, która prawdopo­
dobnie nie była tajemnicą dla 
Niemców, stała się tajemnicą, 
dla tych, którym służyć mia­
ła — dla ogółu żołnierzy".

Wywiad niemiecki pracował 
sprawnie na terenie Polski. 
Autor przypomina, że w r. 
1938 urządzono pod egidą Min. 
Spraw Wojskowych raid auto 
mobilowy: „Firmy zagranicz­
ne były dopuszczone ze swy­
mi kierowcami. Ma się rozu­
mieć, Niemcy stanęli z paru 
modelami. Przejechali piaski 
Puszczy Kampinowskiej i  Tu­
cholskiej — słowem sprawdzi 
li nasze drogi. Przed zakoń­
czeniem raid został przerwa- 
ny w  cichości, bo okazało się, 
że szoferami byli oficerowie 
Reichswehry".

Na emigracji postanowiono 
obecnie zapomnieć o wszyst­
kich grzechach. Pogarda dla 
eiriigranta, dla jego pamięci 
jest tak duża, - że odważono 
się pod odezwą, wzywającą do 
obchodu 10 rocznicy września, 
umieścić nazwiska tych, któ­
rzy jeszcze 8 lat temu nie mie 
li odwagi pokazać się publicz­
nie.

Wszyscy wycofani z obiegu 
Jako cienie i upiory przeszło­
ści, zjawili się, Inr 
dzień 1 września.

Nie wiadomo co'bardziej po 
dziwiąc w tym postępowaniu: 
niesłychaną bezczelność, czy 
też bezdenna naiwność, zbrod­
niarzy, liczących na ludzką 
niepamięć.

kolonizatorstwo — wszystko 
to wskazuje na poszukiwaczy 
krwawych przygód w osobach 
fabrykantów paktów, przedsta 
wionych z całą hipokryzją, ja 
ko paktów obronnych.

Już przywódcy tej gry przy 
mierzy wojennych i ciągłych 
prowokacji wtrącają swoje na 
rody w^nędzę, pod straszliwym

ga jednak coraz szerszej i e* 
raz silniejszej akcji.

Oto powód, dla którego Ko­
mitet światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju postano 
wil zorganizować 2 paździer­
nika Międzynarodowy Dzień 
Walki o Pokój..

Dzień 2 października powi­
nien zapoczątkować nowy zryw 
sił pokoju i wzmocnić ich zba 
wienną działalność. -

W dniu 2 października powie 
cie wojnie: N I E .

Mężczyźni i kobiety z całe­
go świata:

Wykażmy w olbrzymiej ma­
nifestacji światowej, niezwy­
ciężoną potęgę zwolenników^ 

pokoju.
Odmówmy dźwigania cię­

żaru coraz większych budże­
tów wojennych.

Pracownicy fizyczni i umy­
słowi, mężczyźni i kobiety nie 
zależnie od wieku i stanu, nie 
zależnie od wyznania i zapa­
trywań — narzućmy pokój.

Zjednoczeni w akcji — bę­
dziemy niezwyciężeni.

Wygramy walkę o pokój, 
walkę o życie.

SOFIA. W dniu 9 września 
mija pięć łat" od chwili wy­
zwolenia Bułgarii z jarzma fa 
szystowskiego i objęcia wła­
dzy przez lud. W okresie tym 
naród bułgarski, pod przewód 
nictwem frontu patriotyczne-

»Będziemy nieustannie demaskować podżegaczy wofennycii«

Prawda— największym wrogiem
anglo - amerykańskich imperialistów
Przemówienie przewodniczącego ZMP na II Kongresie ŚFM53

BUDAPESZT (PAP). 5 bm. wygłosił na II Kongre­
sie światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej w 
Budapeszcie przemówienie przewodniczący Związku 
Młodzieży Polskiej — Władysław Matwin.

Mówca przekazał Kongreso 
wi gorące bojowe pozdrowie­
nie młodzieży polskiej i całe­
go ludu polskiego.

Matwin przypomniał bestial 
skie zniszczenie Polski przez 
okupantów hitlerowskich i pod

szawy i kraju — powiedział 
Matwin — idzie budowa nowe 
go ustroju sprawiedliwości 
społecznej, zapewniającego mło 
dzieży coraz to lepsze warun­
ki życia i rozwoju.

Młodzież polska, zrzeszona 
w Związku Młodzieży Polskiej, 
oraz młodzież niezrzeszona — 
z  entuzjazmem powitała Festi

go z Bułgarską Partią Komu­
nistyczną ■ na- czele, dokonał 
wielkich osiągnięć. W Bułga­
rii zlikwidowana została mo­
narchia i ogłoszono Republikę 
Ludową. Bułgarskie zgromadzę 
nie narodowe uchwaliło nową 
konstytucję zwaną konstytu­
cją dymitrowską. Naród buł­
garski na mocy tej ustawy 
stał się włodarzem swego lo­
su i wkroczy! na drogę socja­
listycznej przebudowy kraju.

Upaństwowiono przemysł, 
dokonano doniosłych reform 
w rolnictwie, wprowadzono 
gospodarkę planową. Podnio­
sła się znacznie stopa życiowa 
mas, wzrasta też systematycz­
nie poziom kulturalny naro­
du. Równolegle bowiem do o- 
siągnięć gospodarczych i spo­
łecznych w kraju rozwija się 
kultura, nauka 1 sztuka, opar­
ta na zdrowych podstawach 
ideologii marksizmu - lenini-

Masy pracujące republiki 
rozwinęły na cześć swego 
święta narodowego szeroką 
akcję współzawodnictwa pra­
cy. Z różnych styon kraju 
nadchodzą meldunki o wyko­
naniu planów rocznych do 
dnia 9 września.

FHasakra w Sesto  Stan G iovani

P o lic ja  w ło sk a  s tr z e la
d o  b e z b r o n n y c h  r o b o tn ik ó w
RZYM (PAP). — Ośrodek włoskiego prze­

mysłu hutniczego Sesto San Giovani w pobliżu 
Mediolanu był widownią poważnego starcia po­
między robotnikami a policją, które trwało pra 
wie cały dzień.

Okoio 12 robotników została postrzelonych, 
a dziesiątki odniosło rany i kontuzje od ude­
rzeń pałek i kolb karabinowych. 4 agentów 
policji zostało rannych.

Tło wypadków było nastę­
pujące. W zakładach metalur 
gicznych „Breda“ w Sesto 
San Giovani 3.600 robotni­
ków otrzymało przed miesią­
cem zawiadomienie o zwol- 

W 107,2 PROC.
WYKONAŁA PLAN 

ENERGETYKA 
WARSZAWA (PAP). — 

Wszystkie elektronnie na 
terenie kraju, podległe Cen 
tralnemu Zarządowi Ener­
getyki, wykonały w sierp­
niu br. plan produkcyjny 
w 107,2 proc. Ogółem wy­
produkowano 392.887 tys. 
KWH energii, wobec"zapla 
nowanych 366.430 KWH.

nieniu. Postanowiono wysłać 
delegację robotniczą do Me­
diolanu, gdzie mieści się dy-. 
rekcja zakładów „Breda“ ce­
lem zaprotestowania przeciw 
niedotrzymaniu układu. ' W 
drodze delegacja została za­
trzymana przez oddział kara­
binierów. którzy uderzeniami 
kolb usiłowali rozproszyć ro­
botników.

Wiadomość, o brutalnej na-; 
paści policji wywołała w  
Sesto San Giovani oburzenia 
wśród robotników wszystkiej 
fabryk, którzy zorganizowali 
potężny wiec protestacyjny. 
W czasie wiecu niespodziewa­
nie nadjechały samochody po­
licyjne. Policjanci zaczęli

strzelać do robotników zgro­
madzonych na ulicy, rozdzie­
lać uderzenia kolbami, organi 
zować pościg i areszto­
wać robotników. Oburzenie 
robotników wybuchło wów­
czas niepohamowanym płomie 
niem, a walka rozgorzała na 
peryferiach.

Ze wszystkich zakładów
pracy zaczęli napływać robot 
niey. Zbudowali oni baryka­
dy z samochodów ciężaro­
wych, nie dopuszczając poli­
cjantów do miasta. Policja za 
częła strzelać do robotników, 
którzy ukrywali się za samo 
chodami. Ślady kul karabino 
wych widoczne są na murach 
domów, na ścianach, samocho 
dów i tramwajów. Wkrótce 
policja otrzymała posiłki. Ro 
botnicy jednak nie ustępowali 
ze swych pozycji, na których 
powiewał czerwony sztandar, 
a nawet przeszli do kontrata-. 
ku, zmuszając policję do -wy­
cofania się.

WARSZAWA (PAP.). —
W dziesiątą rocznicę najazdu 
hitlerowskiego na Polskę w 
oddziale Muzeum Wojska Pol­
skiego na zamku malborskim 
odbyła się uroczystość otwar­
cia stałej wystawy, poświęco­
nej walkom Odrodzonego Woj 
ska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej, ze specjalnym u- 
względnieniem walk na tere­
nie Pomorza.

Wystawa w przejrzysty spo 
sób obrazuje przebie? działań

wojennych i wydarzeń poli­
tycznych, począwszy od roku 
1939 do chwili obecnej.

Oddzielny dział poświęcono 
udziałowi Odrodzonego " Woj­
ska Polskiego w odbudowio 
zniszczonego kraju.

Sal? zdobią popiersia gene­
ralissimusa Stalina, gen. 
Świerczewskiego, statua przed 
stawiająca braterstwo broni i 
historyczne sztandary worko­
we z ostatniej wojny.

Pół miliona zl nagród
otrzymali kolejarze dolnośląscy

WROCŁAW. Ostatnio odby­
ło 5‘ę we Wrocławiu zebranie 
komitetu współzawodnictwa 
pracy DOKP Wrocław. Na 
Dolnym Śląsku we współza­
wodnictwie bierze udział po­
nad 27 tys. pracowników ko­
lejowych, co stanowi^73 proc. 
całego personelu. ^

Komitet współzawodnictwa 
pracy ustalił listę 141 najwy­
bitniejszych przodowników

pracy i racjonalizatorów 
DOKP Wrocław. Lista obej­
muje pracowników służby ru­
chu, służby mechanicznej i 
drogowej, którzy swą aktyw­
ną pracą przyczynili się 4 s  
usprawnienia transportu na 
Dolnym Śląsku.

Suma wypłaconych nagród 
pieniężnych wynosi 572 tysią­
ce złotych.
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WARSZAWA (PAP). Stały Komitet światowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju ogłosił apel, w którym czyta 
my m. in.:

Ratyfikacja paktu atlantyc 
kiego, postanowienie przywró­
cenia katom świata w Niem­
czech Zachodnich i w Japonii 
ich potęgi i uzbrojenia, wszech 
stronne popieranie najwięk­

szych wrogów własnych naro­
dów, pomoc udzielana Tsalda- 
risowi w związku ze zbrojną 
interwencją przeciwko ludowi 
greckiemu; ogniska pożarów za 
palone i podtrzymywane przez

RUCHOME KINA DOCIERAJĄ DO KAŻDEJ WSI. KINO OBJAZDOWE NR i PRZYBYŁO DO 
WSI STRZEMBOWO, POWIAT PŁOŃSKI. SEANS W SALI SZKOLNEJ

ciężarem nowego wyścigu 
zbrojeń.

Ci, którzy dążą do awantu 
ry wojennej, wywołują wszę­
dzie terror policyjny i zagraża 
ją wolności narodów. W ko­
loniach zwiększają oni wyzysk

Chcieliby oni pchnąć ludność 
do najbardziej morderczej z 
wojen. Nie jest to już jednak 
rok 1914, ani 1939. Siły poko 
ju znacznie wzrosły dzięki zwy 
cięstwu nad faszyzmem.

Dziś leży w mocy ludów 
powstrzymanie wyciągniętego 
ramienia zbrodniarzy wojen-

Setki milionów mężczyzn i 
kobiet, złączonych bez różnicy 
poglądów, wyznania, cywiliza­
cji lub koloru skóry — skupi­
ły się już wokół światowego 
Kongresu Zwolenników Poko­
ju.

Ludy w ponad 72 krajach, 
rozrzuconych po wszystkich 
częściach świata, organizują 
trwałe siły pokoju.

Sytuacja, wytworzona przez 
podżegaczy wojennych, wyma

P r z e d  5 « tą  r o c z n ic ą  w y i w o l e n i a

Nowe lepsze iycse
r o z w i ia  s ię  w B u łg a r i i

wal a obecnie wita Kongres 
ŚFMD.

Hasła i praktyka działań 
Federacji były słuszne i pro 
wadziły młodzież po właściwej 
drodze, toteż ogromnie wzrósł 
autorytet Federacji wśród mło 
dzieży całego świata, w tej licz 
bie wśród młodzieży polskiej.

Dokończenie na str. 2-ej)

W ystaw a w  M a lb orku

W alk a i p ra ca
O d ro d z o n e g o  W o js k a  P o ls k ie g o

kreślił niezmordowany trud 
młodzieży polskiej, która wy­
datnie przyczyniła się do 
dźwignięcia z ruin i zgliszcz 
zburzonej przez okupanta War 
sza wy.

W parze z odbudową War-
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A b y  n i e  b y ł o  n ę d z y
W p iątą  rocznicę w yd an ia  d e k re tu  o re fo rm ie  rolnef

Pięć lat temu w całym 
kraju rozpoczęli pracę geome 
trzy. Mierzyli ziemię, oblicza­
li, rozdzielali. Cztery milio­
ny ludzi bezrolnych, małorol­
nych, fornali i służby dwor­
skiej czekało na własne go­
spodarstwa. A pan Potocki z 
Bończy zgromadził 150 uzbro­
jonych ludzi i zagroził, że za­
piję każdego, kto ośmieli się 
zająć jego ziemię. Drugi Po­
tocki, właściciel dóbr łańcu­
ckich, był mniej „bojowy". 
Uciekł z Niemcami i co miał 
najcenniejszego w zamku, wy 
wiózł. Ale z odległości nabrał 
odwagi. Przez linię frontu, 
przez ziemie ostrzeliwane, za- 

• sypywane pociskami — posłał 
gońca do swego administra­
tora, „aby godnie strzegł jego 
ziemi ku chwale Potockich". 
(„Bierz ziemię" ' — Madej, 
„Wieś" Nr. 3 — 25.10.44 r.)

Na te ziemie jednak czeka­
ły cztery miliony ludzi głod­
nych. ludzi posiadających 
twarde rece, zdolne do pracy...

NĘDZA ME
OSZCZĘDZAŁA NIKOGO
Odczekali już swoje. Wy­

chodziły dekrety o Reformie 
Rolnej koleino w r. 1919, 1920, 
J925. Profesor uniwersytetu, 
Władysław Leopold Jaworski, 
omawiając w r. 1926 znacze­
nie tych reform i podając spo 
łeb ich realizacji, pisze:

azkodlńna tylko wówczas, gdy

ftlij wyklucza rozwój irKsno- 
łc, ircdnief Wijwlnszczenie

i  dalej wysnute przez profe­
sora uwagi wiodą go ’do wnio­
sków.

1 rzeczywiście. Cała przed­
wojenna pospodarka polska 
prowndzonn w sposób zgodny 
z jego poglądami, była ka­
pitalistyczna.

Słusznie też zaznaczył pan 
profesor, że struktura ta tyl­
ko „zasadniczo" opierać się 
miała na wolności. W gruncie 
rzeczy nie liczono się z tą 
„zasadniczą" koniecznością.

. „Wolni" chłopi harowali za 
byle ochłap u dziedzica. W 
pańszczyźnianych warunkach 
•gięli karki, zapracowanymi 
rękami zbierając plony dla 
swych „wolnych" panów. Dla 
siebie plonów nie mogli zbie­
rać Chłop nie miał pieniędzy 
na utrzymanie swojej gospo­
darki, bo chłop nie dostawał 
kredytów na dogodnych spła­
tach, bo chłop nie miał kwa­
lifikowanego ziarna, bo chłop 
nie miał nawozów sztucznych, 
chłop nie miał maszyn, chłop 
prawie ni?:d.y nie wyciągnął 
z ziemi tyle, ile w nią włożył. 
Gnębiły go nielitościwe po­
datki, niskie ceny płodów rol-

Dr. Zygmunt Wyrozembski 
pisze o tym: „Jeżeli chodzi o 
niskie ceny rolne i wyzysk 
kartelowy, podamy kilka nie­
zmiernie charakterystycznych 
liczb. Jeżeli przyjąć ceny z r. 
1928 za 100 proc., to ceny zbóż 
■w 1935 r. wynosiły 33 proc., 
czyli spadek wyniósł 67 proc. 
(cyfry cytowane z Małego 
Bocznika Statystycznego) . Je­
żeli cbodzi o zwierzęta rzeźne, 
to wskaźnik ten wyniósł w  
1935 r. — 35 proc. czyli na­
stąpił spadek o 65 proc. W 
ogóle ceny artykułów nabywa 
nych od rolników spadły w 
1935 r. o 67 proc. w stosunku 
do roku 1928. Tymczasem ce­
ny artykułów przemysłowych, 
nabywanych przez rolników 
spadły w tym samym okresie 
jedynie o 34 proc.

W tych kilku liczbach mie­
ści się ogromna tragedia rol­
nictwa polskiego, wsi polskiej 
•vy okresie międzywojennym, 
ale również i tragedia całej 
gospodarki polskiej."

f cóż dziwnego, że w tych 
warunkach dzielono jedną za­
pałkę na kilka, części, a w raz 
©solonej wodzie kilkakrotnie 
■wygotowywano ziemniaki?

Ludność rolnicza wydawa­
ła wtedy rocznie 700. mil. zł.

na zakup wyrobów przemy­
słowych. Jedno gospodarstwo 
wydawałf więc średnio 180 
zł. rocznie na zakup maszyn, 
nawozów, na okucie koni, na 
reperację chałup, na buty, 
sól, cukier... Dzieci wiejskie, 
żywione prawie samymi kar­
toflami, chodziły po wsiach z 
wydętymi brzuszkami, z ra­
chitycznie pokrzywionymi nóż

A reforma rolna?
Prawnie powiększać miała 

karłowate gospodarstwa do 
rozmiaru samodzielnych jedno 
stek gospodarczych, tworzyć 
miała drobne gospodarstwa 
dla produkcji warzywnej itp. 
Ale prace te były tylko lite­
rą paragrafu — który nie 
doczekał się realizacji. W o- 
kresie całego 20-lecia, od 1919 
r. do 1938 r.. rozparcelowano
2.654.000 ha ziemi, czyli około
130.000 ha rocznie. Parcelacja 
ta odbywała się w dodatku po 
cenach rynkowych, a głód zie­
mi zaostrzał się. Rozrastały 
się rodziny — podziały fami­
lijne rozdrabniały gospodar­
stwa. Zaludnienie użytków roi 
nych w Polsce należało do 
najwyższych. Na 100 ha przy 
padało 76 osób, podczas gdy 
w Niemczech — 50, w Danii 
— 35. A wydajność z ha w 
Polsce należała do najniż­
szych. Czy w  tych warunkach 
dziwić się można nędzy?'

nawozów, w tworzeniu ośrod­
ków maszynowych.

Majątki państwowe zajmują 
się produkcją dobrych naśicn 
siewnych. Nasiona te masowo, 
rozprowadzają między chło­
pów mało i średnio-rolnych. 
Dziś doszło do tego, że chłop 
po prostu wymienia ziarno w  
majątku państwowym; za ko­
rzec słabego dostaje korzec 
dobrego.

Cała krajowa produkcja na 
•wozów sztucznych idzie na 
potrzeby wewnętrzne, a prócz 
tego duże ilości nawozów śpro 
wadza się jeszcze zza grani­
cy.

Powstają Ośrodki Maszyn 
Rolniczych. Te zapełniają się 
nowymi traktorami, młocar- 
niami, żniwiarkami. W 1945 r. 
mamy 5.500 traktorów, a w r. 
1946 — 9.650, w 1947 — 12.050, 
w  1948 — 14.300. w 1S49 — 
18.808. Ilość ośrodków maszy­
nowych wzrasta. W styczniu 
ub. roku było ich 405, w  lu­
tym br. jest już — 2.368.

Następuje likwidacja odło­
gów. W r. 1945 leży odłogiem 
połowa ziemi ornej, w  1949 
likwidujemy ostatnie hektary 
odłogów. Podnoszą się z roku 
na rok plony z hektara. 
Zwiększa się też powierzchnia 
uprawy pszenicy. Ogromne po

łacie chłopskich pól objęte są 
kontraktacją buraków cukro­
wych. roślin oleistych i in­

nych roślin przemysłowych. 
Rozrasta się hodowla lnu (134 
proc. w  stosunku do lat przed 
wojennych) wzrasta uprawa 
rzepaku i rzepiku (200 pruć. 
więcej niż przed wojną) oraz 
tytoniu (414 proc. więcej).

Mimo tych osiągnięć wyni­
ki są jeszcze niewystarczające. 
Okazuje się, że przemysł osią­
gnął większe tempo rozwoju. 
Wzrasta stopa życiowa społe­
czeństwa. a wraz z nią jego 
wymagania. Przede wszyst­
kim nastąpiło większe spoży­
cie mięsa. W r. 1948 rolnictwo 
staje wobec nowego, wielkie­
go zadania zwiększenia ho­
dowli świń i bydła. Zakon­
traktowano już przeszło mi­
lion sztuk świń, w toku jest 
kontraktacja 3 milionów świń 
na rok następny. To jest gwa­
rancją poprawy i na tym od-

Rolnictwo polskie podnosi się, 
rozwija, postępuje naprzód, 
sięga po eeraz to nowe zdo­
bycze, przeradza się w  coraz

nia. Wraz z tym rośnie do­
brobyt całego kraju.

Hanna Polsakiewicz •

Rok 1945 ostrym cięciem 
rozcina ropiejący wrzód" „Kro 
czymy szerokim, jasnym go­
ścińcem, który zapewnia nam 
wolność i niepodległość, nie­
ustanny rozwój".

Na podstawie dekretu o Re 
formie Rolnej C mil. ha. zie­
mi dostało się w ręce chło­
pów. Cztery miliony łudzi zy­
skuje prawo do życia. Pań­
stwo uruchamia kredyty 
9-miesięczne, krótkotermino­
we i 3-letnie, średnio-termino 
we. To pozwala dźwignąć go­
spodarstwo ze zniszczeń wo­
jennych. Pomoc Państwa prze 
jawia się też w innych for­
mach. w  przydziale inwenta­
rza żywego, koni, krów itp.,

P r zad  10-iu laisf
7 września 1939 r.

UPADEK WESTERPLATTE

Pada Westerplatte. Po sied­
miodniowych uciążliwych bo­
jach z przeważającymi siłami 
wroga odcięte od kraju, zdzie­
siątkowania i wykrwawiona 
załoga poddaje się.

Wkraczające oddziały nie­
mieckie zastają na gruzach 
Westerplatte kilkudziesięciu, 
rannych, wyczerpanych ciąg­
łym, bojem i  brakiem żywności 
żołnierzy i  nielicznych ofice-

Dalsza obrana a góry ska­
zanej na zagładę pozycji, nie 
miała żadnego stretegicznego

P R ZE R W AN IE  FRONTU  
W TRZECH MIEJSCACH

W tym czasie sytuacja na za
sadniczcj linii frontu była już  
beznadziejna. Pierwszych sześć 
dni bojów wykazało już bez 
przykładne bohaterstwo żoł­
nierza polskiego, ale wykazało 
również zupełną, słabość poz­
bawionych nowoczesnego sprzę 
tu  jednostek bojowych i nieu­
dolną taktyką dowództwa. W  
wyniku tego, polskie ugrupo­
wania obronne zostały przer­
wane w trzech operacyjnie bar 
dzo ważny eh miejscach: w sa 
mym środku frontu (co otwo­
rzyło bezpośrednią dragę do 
Warszawy) oraz od północy 
i  od południa (ee dało Niem­
com możność okrążenia sU poi 
skieh).

Przerwanie frontu nastąpiło 
w mow-rzie, gdy dowództwo 
naestełne nie rozporządzało

już odwodami. Sytuacje po­
gorszyła jeszcze ucieczka na­
czelnego wodza a Wwrszawy i  
dobrowolne wypuszczenie a rąk  
sterów dowodzenia.

P LA N  G ENERAŁA  
KU TRZE B Y  

Od te j chwili obrona poszcze­
gólnych frontów zdana jest tyl 
ko na inwencję dowódców ar­
mii. Gen. Kutrzeba, dowódca 
armii „Pesmra" proponuje u- 
derzenie m kierunku Łęezyejf, 
gen, Bortnowski, dowódca ar- 

• m ii „Toruń" podporządkowuje 
się generałowi Kutrzebie, prag 
nąe z nim współdziałać.

Pozostały w Warszawie w 
zastępstwie naczelnego wodza 
gen. Stachieuńez aprobuje plttri 
gen. Kutrzeby.

W szystko to jednak wie na 
wiele się przydaje. Sytuacja, 
je s t beznadziejna.

Gen. Kirehmayer tak  cha­
rakteryzuje ową sytuację: 

„Wszystko, a przynajmniej 
prawie wszystko, eo się . stało 
w  kampanii po dniu 6 wrześ­
nia, wyprzedzało już o V™*1* 
długości rozkazy wy*
przez nie orientujące i . ,  _
czelne dowództwo. Działo się  
samo z siebie i biegło z zamk­
niętym i oczyma ku zagładzie".

Nie pomogło też liczenie na 
pomoc aliantów zachodnich. 
Francja zamknięta na Unii 
Maginota, nadal toczyła „sie­
dzącą wojnę". Anglia nie zor­
ganizował’' , czy też m e eheia- 
ła zergmiir—aać nawet do­
staw  broni i  sprzętu, na c-y tak  
Uczyło dowództwo polskie.

Zdradzony przez rząd i  a- 
liantów, pozbawimy dowódz­
twa na/ród kroczył nieuchron­
nie ku klęsce, broniąc ju ż  ty l­
ko honoru.

W łókniarze dolnośląscy
b aw ią  w C zeehoslow acii

PARY2 (PAP). — Dziennik 
„Humanite" zamieszcza wy­
wiad, udzielony przez Piętro 
Nenni przed powrotem do 
Włoch z Wszechzwiązkowej 
Konferencji Zwolenników Po­
koju w  Moskwie moskiewskie 
mu korespondentowi tego 
dzienęika.

Nenni stwierdził, że wbrew 
wzmożonej działalności pod­
żegaczy wojennych i ratyfi­
kacji paktu atlantyckiego na­
stąpił wzrost sił pokoju w o- 
kresie od kongresu w  Paryżu 
i Pradze do konferencji w 
Moskwie. Na czoło wydarzeń

wysunęło się zwycięstwo Chin 
ludowych, które w  znacznej 
mierze zmieniło układ sił na 
całym świecie.

Konferencja moskiewska — 
powiedział Nenni — ujawniła 
z całą siłą jednomyślność spo 
łeczeństwa radzieckiego, apro 
bującego pokojową politykę 
swego rządu.

Nenni stwierdził, że prawi­
cowi przywódcy partii socjali­
stycznych wzięli na siebie 
brzemię ogromnej odpowie­
dzialności przez dezercję z o- 
bozu pokoju i przymierze z 
imperializmem amerykańskim.

Z d r a d z il i  k r a j  o jcz y sty

Księża - konfidenci Gestapo
Będziemy demaskować

podżegasz? wcreztnycli

Koszyckiemu intratnej parafii 
Najśw. Marii Panny w Pabia-

Przewodniczący: Czy to
wpływ oskarżonego Gradolew 
skiego spowodował odstępstwo 
oskarżonego od narodowości 
polskiej?

Oskarżony: Zdanie ks. Gra- 
dolewskitge i  jego namowy

spttaily wielką relę. Btwier- 
dzaSy buu« również w takim
postępowaniu wystąpienia 
księdza biskupa Adamskiego 
i  innych, wysoka w bieruebi 
kościelnej postawianych księ­
ży, którzy nawoływali do lo­
jalności wobec wfedz niemiec 
kich I wykonywania ich zarza 
Ożeń.

U fiem ey o  P o ls c e
Wypowiedzi P ieck a  i G ueathera

CDokeńeseitie ze atr. 1-ej).
Następnie Matwin poinfor­

mował delegatów Kongresu •  
liniach wytycznych działalnoś­
ci Związku Młodzieży Pol­
skiej.

Jest rzeczą konieczną — oś­
wiadczył mówca — aby prawda 
o tym, kto jest podżegaczem 
wojennym, a kto walczy z 
podżegaczami dotarła do każ­
dego młodego chłopca, do każ 
dej młodej dziewczyny w Pol

Śmiertelnym wrogiem ang)« 
— amerykańskich imperiali­
stów i ich sprzymierzeńców 
jest prawda. Dlatego będzie­
my nieustannie demaskować 
rabusiów imperialistycznych, 
ich krwawe zbrodnie, ich lude 
bójcze plany

Będziemy — rozwijać w rze 
szach młodzieży polskiej głębo 
kie poczucie międzynarodowej 
solidarności młodzieży świata.

Pragniemy umocnić pokój, 
dlatego wychowujemy młodzież

polską w duchu • umocnienia 
państwa Indowego, dlatego B>ło 
dzież polską włącza się <Jo wy 
konania planów gospodar-

Na zakończenie przewodni­
czący ZMP oświadczył:

„Jednym z najpilniejszych za 
dań ŚFMD jest możliwie naj 
szersza wymiana doświadczeń, 
wspólne omawianie i wcielanie 
w czyn coraz to lepszych ferai 
pracy młodzieżowej. Razem 
walczymy o nieśmiertelną spra 
wę wolności i postępu. Niechaj 
drżą poipalacze wojenni i cie­

miężcy przed nieustraszony­
mi zastępami młodych bojow­
ników policja, wolności i  demo 
kracji".

Po przemówieniu nastąpiła 
spontaniczna manifestacja ca­
łego Kongresu ka czci Rzeczy, 
pospolitej Polskiej, ku czci 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i  Związku Młodzieży 
Polskiej.

BERLIN. (PAP). 5 bm. w  
gmachu niemieckiej Rady Lu­
dowej w  Berlinie odbyła się 
przy udziale licznych dzienni­

karzy niemieckich i zagra­
nicznych konferencja praso­
wa, na której delegaci nie­
mieccy którzy powrócili z 
Kongresu Bojowników o Wol 
ność i Demokrację w  Warsza 
wie podzielili się ze zgroma-

mi wrażeniami z Kongresu i 
Polski.

W interesie własnym Niem­
ców — powiedział m. in. Wil­
helm Pieck —  leży czuwanie 
nad rozwojem pokojowych 
stosunków z Polską.

Wyjechałem z Warszawy 
2 głębokim przekonaniem, że 
naród niemiecki wyświadczy

sam sobie największą przysłu 
gę, jeśli odrzuci głosy i pod­
szepty tych kół, które dążą do 
wbicia klinu między Niemcy 
i Polskę. Nowa wojna znisz­
czyłaby to wszystko, co pozo­
stało jeszcze w Niemczech po 
drugiej wojnie światowej.

Delegat Guenther Gilla- 
mans (Partia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna strefy wschód 
niej) oświadczył, że w toku 
pobytu w  Polsce interesował 
się szczególnie sprawą religii 
i uprawnień Kościoła rzym­
sko - katolickiego i  stwierdził, 
że Kościół ma w Polsce pełną 
swobodę działania i wykony­
wanie praktyk religijnych 
nie napotyka na żadne prze-

PAf17111 DCtfftn tencie i wartościowe Jaryr(łti£iti m m  <»e.. ̂ ,^0,
Informacje: Bank PhO w Warszawie, ul. Traugutta l  
k KM Odziały PMO i PCW w iFi;,)i(ocii wojewósSzLiefe

PAŃSTWOWE KIEROWNICTWO STOPlOW 
do spraw drogi wodnej Odra — Eanaj- we Wrocławia

p  r  z  i ;  / m  i e

inżynierach ydrotecfi n ik a
dobrego organizatora z praktyką administracyjną,

in źy n ieró w -liy d ro ieeh n ik ó w
z  kwalifikacjami samodzielnych projektantów.

Uposażenie wg. siatki płac przywiązanej do układu zbio­
rowego pracy dla robót drogowych, mostowych i wodnych.

Zgłoszenia pod adresem Kierownictwa: Wrocław, ul. Par­
kowa 1/3. K-35S2

r z e s  «l e ® ę g  i  e r  s & f
* 80i j t  p r z y s i ę g ą

BUDAPESZT (PAP). 2 bm. 
odbyło się posiedzenie rządu 
węgierskiego, który w związ­
ku z wejściem w życie nowej 
konstytucji postanowił podać 
Się do dymisji.

Prezydium Węgierskiej He- 
publiki Ludowej przyjęło do 
■wiadomości dymisję rządu 
•węgierskiego i powierzyło do­
tychczasowemu premierowi 
I*ztvanowi Dobi. utworzenie 
nowego rządu. Premier Dobi 
Utworzył gabinet w dotychcza

WW 2ze&Ś€M&£śeM

z  f# it tv ic fe rc /« f
Zarządu Okręgowego Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich z dniem ŁVII.49. r. Zarząd Okręgowy Państwowych 
Nieruchomości Ziemskich we Wrocławiu wzywa wszystkich 
wierzycieli de zgłoszenia wszelkich pretensji pod adresem 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich Zarząd Okręgowy 
Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 41/42 w terminie do 
dnia 20 września 49 r. K-3602

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA''felCBOWŁANE 
OMział 1 Inżynieryjny 

Wroela-w uL Łcwieeka 1317 II p.2Etsts-u«tnitf matśesciswtBiasi
księgowych Ibilaisistów 

i księgowych z praktyką
Zgłoszenia osobiste. K-3582

MARIĘ WĄSOWICZ, ostatnio zamieszkałą w  feirifcorze a 
obecnie nieznaną z miejsca pobyto « y w a  Sąd Okręgo­
wy we Wrocławiu, ul. Sąde w*, nr. 1 do zgłoszenia się w 
sprawie rozwodowej TC •S4‘)/49 wytoczonej przez jej męża.

5699

ZAPAŁKĘ DZIELONO
NA CZĘŚCI...

sowym składzie bez jakich­
kolwiek zmian.

MEKSYK (PAP). — w 
dniu wczoęajszym nastąpiło 
uroczyste otwarcie Kongresu 
Pokoju, na którym reprezen­
towane są wszystkie narody 
kontynentu amerykańskiego. 
Kongresowi przewodniczy wy 
bitny poeta meksykański Gon 
zaleś.

Kochasz Warszawę
«?at na jej oJbciJow c 

*

ŁCd Z (PAP). — Przed Są­
dem Apelacyjnym w Łodzi 
stanęli dwaj księża — ks. Ro­
man Gradolewski b. proboszcz 
parafii św. Krzyża w Łodzi 
i ks. Alojzy Koszycki’ z Pa­
bianic pod Łodzią, — na któ­
rych ciąży zarzut zdrady na­
rodu polskiego podczas oku­
pacji.

Obaj oskarżeni księża zdra 
dzili kraj ojczysty, podpisując 
drugą grupę t. zw. „niemiec­
kiej listy narodowościowej".

Akt oskarżenia podaje, że 
ks. Gradolewski zgłosił się o- 
chotniczc do współpracy z 
gestapo, obejmując na zlece­
nie niemieckiej tajnej poBcji 
politycznej funkcję t. zw. re­
zydenta w łódzkiej kurii 
biskupiej.

Ksiądz Hoszycki, pełniący 
wówczas funkcje kapelana w  
żeńskim klasztorze w Pabiani 
cach, podpisał niemiecką lis­
tę narodowościową i rozpoczął 
rozpracowywanie dla gestapo 
polskich organizacji podziem­
nych, których zaufaniem cie­
szył się jako kapłan.

Przechodząc do charakterys 
tyki współoskarżonego ks. 
Gradolewskiego, oskarżony 
Hoszycki stwierdza, iż był on 
w bardzo bliskich stosunkach 
z gestapo. Od niego zależało 
wyznaczanie proboszczów w 
diecezji łódzkiej.

Jedno słowo Gradolewskie­
go wystarczyło, by gestapo 
spowodowało przyznanie ks.

DROGA DO LEPSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI Siły  p o k o ju

n ie u s t a n n ie  ro s n ą  i k r z e p n ą

WROCŁAW. W ramach wy­
miany kulturalnej polsko-cze- 
ehosfowackiej udała się *ło 
Czechosłowacji na „Wystawę 
Karkonoską" w  Trutnowie wy 
cteczka włókniarzy z powiatu 
dzłerżoniowskiego. W czasie 
pobytu w 'Trutnowie zespół

artystyczny robotników rlzier- 
żeniowskich odegrał sztukę 
Antoniego Czechowa p, t. O- 
świad czyny". Występ włók­
niarzy dolnośląskich spotkał 
się z dużym powodzeniem 
wśród mieszkańców Trtitno-
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Rabanda i Kazubek 
zawieszeni

Wydział Gfer i Dyscypliny 
F.Z.P.N. ukarał źawodników 
Polonii Świdnickiej Rabandę 
jednoroczną i Kozubka 9 mie­
sięczną dyskwalifikacją. Pierw 
szego za brutalną i niebez- 

, pieczną grę, drugiego za kry­
tykowanie orzeczeń sędziego i 
podburzani® publiczności do 
wystąpień na meczu Polonia 
Świdnica — Tarnowia.

Napierała wyróżniony za koleżeństwo i ofiarną jazdę
(Od specj. wysł. „Słowa Polskiego").

WDKF dziękuje
Ostatni akt Wyścigu Dooko­

ła Polski — rozdanie nagród, 
zgromadził w  sali nauczyciel­
stwa polskiego, przyjaciół ko­

larstw a .
Nie było ani jednego zawód 

nika zagranicznego, któremu 
nie towarzyszyłoby kilku 
■warszawiaków. Stąd serdecz­
ny nastrój na sżli i huragany 
braw wybuchające zawsze 
bez względu na to czy na sce­
nę wychodzili po odbiór na­
grody obcokrajowcy, czy Po­
lacy. Najwięcej braw zebrali 
rzecz jasna, zwycięzcy i ci, 
którzy tylko dzięki pechowi

nie znaleźli się wśród najlesw

Do prezydium, prezes Za­
rządu Głównego > „Czytelnika" 
Pański zaprosili posła Ćwika 
z CHiZ, dyrektora Motykę z 
WUKF-u, prezesa PZKol. 
Gołębiowskiego, sędziego Wyś 
cigu inż. Szymczyka i dyrek­
torów Joliesa, Kopera i Ko­
busa z „Czytelnika".

W części oficjalnej padło 
wiele słów na temat brater­
stwa młodzieży narodów bio­
rących udział w  Wyścigu 
Dookoła Polski. Była to jesz­
cze jedna wielka propaganda

M ip e r ie k  w przedweieenym stylo
mania, a wtedy tytuł „kaperu- 
rtek w przedwojennym Mylu" na 
pewne będzie trtkpwmee.nl.

JESZCZE O KAPEROW ANIU
Po próbach kaperow&nio Stałe­

go i Syka, Berka do Polowi* By­
tem, przyszła kole) na Lascckie-

jewskiego. Tych piłkarzy, którzy 
stanowią trzon reprezentacji okrę

Zacznijmy jednak od początku.
Wczoraj zastaliśmy zaalarmcwa 

ni wiadomością, te wy tej wspom­
nianych lawcKiniłkó-w gtewne m e-

idei pokoju, co podkreślił kie­
rownik zwycięskiej ekipy ru­
muńskiej. Dobrze, że oprócz 
oficjalnych zwycięzców nagro 
dzono turystę Hryczka, który 
ealą trasę -Wyścigu Dookoła 
Polski przebył samotnie wy­
jeżdżając godzinę przed kola­
rzami, a kończąc rzecz jasna 
po przejeździe zawodników 
oficjalnych.

Wszyscy zawodnicy polscy 
otrzymali prócz nagród rowe­
ry, na których jechali Dooko­
ła Polski. Za ofiarną jazdę 
i  wzorowe koleżeństwo na 
trasie, „Motozbyt" wyróżnił 
Napierałę, ofiarowując mu mo 
toeykl marki S.H.L.

Dziś odbędzie się ostatni 
akt „Tour de Pologne" re­
wanż za wyścig t. zw. Cry- 
terium na dystansie 100 kim. 
w zamkniętym obwodzie w 
Alei Niepodległości. Startują 
wszystkie ekipy biorące u- 
dział w  tegorocznym „Tour 
de Pologne".

Cz. (Mańkcwicz.

ZAWADZKIEGO KAZ1M1E 
RZA, ostatnio zamieszkałego 
we Lwowie a obecnie niezna­
nego z miejsca pobytu wzywa 
Sąd Okręgowy we Wrocławiu, 
ul. Sądowa Nr. 1 do zgłosze­
nia się w sprawie rozwodowej 
I-C 522/49 wytoczonej V zez  
żonę. K-3583

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Wojewódzki Urząd Kultury 
Fizycznej we Wrocławiu skła 
da tą droga ZS „Gwardia** —
serdeczne podziękowanie za 
bezinteresowne udzielenie ma 
łego Stadionu w dniu 4 9. br. 
na przeprowadzenie zawodów 
sportowych pod hasłem „Spor 
towcy — Młodzieży szkolnej".

Rozumiejąc wyjątkowe trud ,, 
ności techniczne ZS „Gwardia" 
w dniu imprezy, Wojewódzki 
Urząd K. F. tymbardziej oce- I 

.nia wybitnie społeczne i spor j 
towe ustosunkowanie się ZS 
„Gwardia", która swoim sta­
nowiskiem zajętym w sprawie j 
realizacji zawodów i współpra ' 
cy nad uświetwieniem tychże, , 
dała wyraz braterskiej i spor- | 
towej postawie w socjalistycź I 
njm kierunku sportu polskie­
go.

Czyn ZS „Gwardia** to przy 
kład podporządkowania intere 
sów własnych sprawom ogó­
łu, to zadokumentowanie, że 
sport polski wyszedł z ludu i 
praeuje dła łudu.

SYPIALNIĘ jasną sprzedam. Stan 
dobry. H. Dąbrowskiego 14-8, sie

MOTOCYKL sprzedam 200 lub 350

SPRZEDAM motocykl marki 
Zuendaup »• cm sześć Wrocław,

KUPIĘ motocykl nawet r>1* na 
chodzie. Nulla 34/2 od u. bnif 
SKÓRZANE kanapa, fotele, obra-

MASZYNA słupkowa Singera w 
dobrym sianie ik> sprzedania.

KSIĄŻKI szkoine do wszystkich

SREBRA każdą i łoić fcuDOJe Pra­
cownia Wyrobów ^Srebrnych Jan

__________ ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę

UNIEWAŻNIAM zgubione prawo 
jazdy, książeczką RKU wydaną
nia, ^gitymacj<^ partyjną^ leg.

UNIEWA2NIAM skradzione doku
kartą obiegową MO, książeczką
wania Bober Franciszek Wro-

ZGUBIONO 4. IX. teczką skórza­
ną. Zwrot^za wynagrodzeniem Są

SKRADZIONO kartą rejestwacyj-

wą,̂  odcinek^ zameldowania, *wia

ZGUBIONO kartą rejestracyjną

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartą

ZGUBIŁO legitymację Ubezpie-

UNlŁWAŻSlIAM skradzioną ksią- 
dowania, leg Związków Zawód.,

UNIEWAŻNIAM skradzione ~

UNIEWA2NIAM zagubioną legl-

ZGUBIONO dowód osobisty. «d-
framwajowI%"epustkąS’w™sikô
ZAGUBIONO odcinek zameTdo- 
wani^na^nazwisko Lubińska An-

UNIEWAŻN1AM zagubioną ksią- 
żeczkę Ubezp. Spolecz na nazw.

ZGUBIONO otlcjnek^ zameidowa-

Antczak, Piechura i b-cia Maliszewcy
ja d ą  na m istrzostwa świata  
I E a r o p y  w s ia t k o w e

Pod takim tytułem ukazała się 
notatka w poniedziałkowym nu­
merze „Przeglądu Sportowego"

Treść tej notatki podajemy w

,,SZCZECIN. 4. 9. (Tel. u*.) — 
JPe Szczecinie krąży pogłoska, te 
kierownictwo sekcji bokserskiej 
wrocławskiego Ogniwa zapropono 
wato znanemu pięściarzowi wagi 
lekkiej Związkowca (Szczecin) 
Sadowskiemu przeniesienie się do 
Wrcełaurta ł wstąpienie do tego

Na koszty urządzenia mieszka­
nia, które już przygotowano we 
Wrocławiu miał Sadowski ótrzy-

e wyciąga swoje macki mź po

Sadowski jest w Szczecinie pod 
dobrą opieką Szydły, który wy­
chowuje go na coraz lepszego bo­
ksera. Nie wie/rzymy, by Sadow­
ski zrobił pod opieką Innego tre­
nera lepsze postępy. Zmiana
barw klubowych wpłynęłaby ra­
czej ujemnie na rozwój tego uta-

nauki boksera
Natychmiast po ukazaniu się tej 

wiadotności Osiągnęliśmy infor­
mację od inspektora ZS Ogniwo 
we Wrocławiu, mjr. Stesłowieza, 
który stwierdził, te po zbadaniu 
całokształtu sprawy i przesłucha 
niM wszystkich członków zarządu 
Ogniwa okazuje się, ie  nikt w 
€>góte z Sadowskim nie rozmawiał 
pomijając już fakt, rzekomo przy 
S&tcwanego mieszkania i 56.000 zł. 
Tyle inspektor Zrzeszenia.

łączom warszc(wskim, którzy przy 
siali do Wałbrzycha kilkadziesiąt 
tysięcy zł przekazam pocztowym, 
dla zawodników Stołego i Syka, 
jako rzekomą pensję za pracę, 
której nigdy nie wykonywali.

Radzimy kolegom z ,,Przeglądu 
Sportowego'* zapoznać się bliżej 
właśnie z takim rodzajem kapero-

wenie Ogniwa ściąga do Warsza­
wy, aby wzmocnić drużynę war­
szawską, Móra obecnie rozgrywa 
mistrzostwa w Masie A WOZPN.

Rozumiemy bardizo dobrze am- 
bdcję naszych zrzeszeń, kiedy się 
gają one po rekordy w umaso­
wiemu sporto, kiedy dobijają się, 
aby maeć w swoich szeregach jtak 
najwięcej młodzieży ćwicaącej, 
biegafjąicej, pływajjttyced itp. Me 
rozumiemy natomiast niektórych 
pociągnięć osóflb w sporcie wyso­
ko postawionych, które starają 
się wzupełnić hifei w swodch ze-

Skład reprezentacji Polski 
na mistrzostwa świata w siat­
kówce męskiej został zestawio 
ny następująco:

Gradecki, Plejewski (AZS 
Warszawa), Antczak, Piechu­
ra, bracia Maliszewcy (AZS 
Wrocław), Zaborzecki (Polo­
nia Warszawa), Frontezak 
(AZS Łódź), Polieewicz (Ry­
wal Warszawa), Piotrowski 
(Lenko Bielsko), Markowski 
(Spójnia Gdańsk).

Reprezentacja Polski na mi­
strzostwa Europy w siatko w

cc żeńskiej przedstawia się na 
stępująco.

Gruszczyńska, Englisz (AZS 
Warszawa), Orzechowska, Po 
gorzelska, Kurtz, Tomaszew­
ska (Grom Gdynia), Wojewódz 
ka, (Spójnia Warszawa), Za­
krzewska (Chemia Łódź), 
Brześniowska (Kolejarz Poz­
nań), Felchnerowska (Pomorza 
nin Toruń), Paprotówna (Włók 
niarz Łódź), Figwer (Andry-

Mistrzestwa rozpoczynają 
się w Pradze w dniu 10 wrześ

(•połach czyimś kosztemn.
Czy stolicy Dota ego Sdąska nie 

należy się silna drużyna pśłfeaar- 
ska?

Są działacze, którzy twierdzą, 
że nie. Sportowcy Wrocławia my 
ślą jednak inaczej. Drużyna Og­
niwa wrocławskiego posiada ty­
siące swoich sympatyków. Zawód 
nicy «4 są uStrlrfeócami miasta i 
stałaby się wiełka krzywda dOą, 
sportu dolnośląskiego, góyby za­
wodnicy ciN młełi opuścić Wtoc-

Przypu&zczafołie sprawą tą zaj­
mą się odpowiednie władze miej 
scowe i ale dopwisaczą do likwi­
dacji tak pięknej i s ^ e j  sekcji.

Przypominamy, że podobne pró­
by były robione przez Zirzesize-

ły one Jectoafc swój epaJog w ©-
statniej decyzji Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej, (r)

M®wy re k o rd  P olski 
es/ gsłęgwamśsM

POZNAŃ. W Krotoszynie 
na zawodach pływackich, mię 
dzy drużynami „Gwardii" (Kro 
toszyn) i „Budowlanymi" (Poz 
nań) — mistrz Polski, Cichoń 
ski („Warta''), płynący poza 
konkursem, ustanowił na dy­
stansie 100 m st. rnot. nowy 
rekord Polski w czasie 1:15,1.

Wynik ten jest o 0,5 sek. 
lepszy od dotychczasowego re 
kordu Szołtyska, ustalonego 
na zawodach międzypaństwo­
wych Polska — Rumunia w 
Bukareszcie.

Zawody pływackie zakończy 
ły się zwycięstwem „Gwardii" 
129:67 pkt.

ZGUBIONO książkę wojekową 
Rajski Bolesław, Wrocław, Hrzy-

■   - 1
SKRADZIONO dowód osobisty i

ZGUBIONO odcinek zameldowa-

ZGUBIONO odcinek zamcfdnwa^
ka ram. Jeleń ja Góra 22 Lipca 10. 
_________________ K 3697
UNIEWAŻNIAM zgubione: ede£
nek zameldowania, kartę rejeełra
Jan"Kuńiee”2arskie, Żary ^

UNIEWAŻNIAM skradzione: od-
Związku WMfcn^^jr ' ' S i S !

UNIEWAŻNIAM skradzioną je«U 
tymaeJe PZPR. odcinek zameWo- 

Kltw>i*sW Jan- Goelawska
UNIEWAŻNIAM zgubieni} ka»<q 
rejestracyjną wystawioną piaez 
FIKU Kłodzko na naaw*eki> Rii*>1s 
RudoH, Nowy Dwór Nr 17 gm. 
Henryków, pow. Ząbkowice Sł.__________g”.ZGUBIONO odcinek wymeldowa­
nia w gminie Mrozów Helena Ko- 
, stecka Białków 13. K 3690

POSAD POSZUKUJĄ

WOLNE POSADY
CENTRALA Tekstylna. Btoro 
Handlu DetaJieanego — Ekrpo*y-
meó2iełnych księgowych. Zgłoszę
nia w Sekcji Personalnej, ui. Rit-
ska 20/21._______________ K 3568
SPÓŁDZIELNIA „Stodmet“ Da­
szyńskiego li  przyjmie rutynowa- 
nego sekretarza (rkę) maszynopi-

WYCHOWAWCZYNI - pdelęgniac 
trzebna. Krzycka 29 od"l—4. S710
FRYZJER i fryzjerka potrzetml 
Świerczewskiego 28. K 3SS9

LOKALE
MIESZKANIA 2,3 pokoje wygo­
dy poszukuję, ewentualnie suMo- 
katorskie. JZwrot kosztów, StaUh

ZAMIENIĘ pokój kuchnia, przy

SOLIDNY poszukuje pokoju su- 
Polskie** pod „Wypłacalny". 

LOKAL ̂  skle^wy  ̂ na>tychm*ast

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poezu
dzw)'i<e. „Słowo Polekie" pod ,,SDu

ZAMIENIĘ dwupokojowe kom- 
fort na 3—4-pokojowe. Słowo Pol

DWA, trzy pokoje % kuchnią sa- 
raz potrzebuję. Zwrot kosztów re 
mon tu. Zgłoszenia Słowo PcJpkJe

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi centrum 
Wrocławia. Zwrot kosztów rewion 
tu. Zgłoszenia Sł€rwo Potekie , A-

ZAMIANA Wrocław^ na Poznań 3

POSZUKUJĘ umeblowanego snb- 
łokatorskiego pokoje.

RÓŻNE
PRZYBŁAKAŁ się pies żółty. Po 
tygodniu uważam za włacncćć.
Powstańców Śląskich 1W/4. 5141
OSTRZEGAM nabywców przed 
„Foglender“ światło 4,5. 5T25

B A N [ A

Tłumaczyła Róża Czekańska -Heymanowa

edu>ledza w biurze swego brata Leo. proponując mu vi imienl- 
twojego szefa przystąpienie do prowaćtzonego pnęz Tuehera prze< 
■stębiorstwa loteryjnego. Ponieważ Leo nie chce zgodzić się na iać 
ną z wysuwanych propozycji, po. między braćmi wywiązuje się gi

Biuro Joego znajdowało się na pierwszym piętrze nad  
drogerią. Na drzwiach wisiała tabliczka z napisem: 
„H. Ruddy, agent finansowy". Biuro składało się z duże­
go pokoju' z oknami wychodzącymi rta ulicę i  z dwóch 
niniejszych, ©dzielonych od pierwszego przepierzeniem ze 
szklanymi drzwiami. W lokalu* pachniało lakierem, świe­
żym  tynkiem i wiórami.

W pierwszym pokoju jacyś ludzie Rozmawiali z Rud- 
dym  Wśród nich Joe ujrzał bankierów Gonzagę i Corde- 
lesa i od razu dom yślił się, co ich tu sprowadza. Nie słu­
chając rozmowy wiedział, o czym rozprawiają. Starali się 
w yw ęszyć, do czego właściwie zmierza Joe i jaki jest 
w  tym  udział Tuckera. Ruddy, niski łysy grubas, mówił 
cicho i z powagą, a Cordeles i  Gonzago nie spuszczali 
z niego oka.

Joe wiedział od pierwszej chwili, że z nimi sprawa pój- 
f e ie  głałfeo. Zafiwn ruszy! psi rem, Ja2 go s ię  b a li Gdy 

! zrozumieją dokładnie to, co Joe zamierza im zapropono- 
1 Wać, ucieszą się, zdziwią i  zostaną- jego przyjaciółmi na 

zawsze, a przynajmniej aż do chwili, gdy bez ryzyka 
i  z korzyścią dla siebie będą mogli poderżnąć mu gardło. 
J«€ przeszedł obok nich nie skinąwszy im nawet głową, 
a Gonzago i Cordeles rzucili mu przelotne spojrzenie.

Na biurku stał telefon połączony z wewnętrzną cen­
tralą w  gmachu. Prócz tego Joe miał jeszcze inny, pry­
watny, zainstalowany w  tajemnicy przed wszystkimi'. Te-

telefon ten nie był nigdzie zarejestrowany, a jego numer nie 
figurował w  spisie abonentów. U mówił się  ze Spółką 
Akcyjną Telefonów, że rachunki będą mu przysyłane do 
domu, żeby nikt w  biurze nie w iedział o istnieniu zakon­
spirowanego aparatu. Joe trzymał go w  schowku, w naj­
niższej szufladzie biurka, a przewód przechodził przez 
otwór w ywiercony w  dnie szuflady. Założył sobie ten 
aparat na wypadek, kiedy będzie chciał mieć pewność, że 
nikt go nie podsłuchuje. Dotychczas z niego nie korzystał 
Do centralki telefonicznej nie zaangażowano jeszcze te­
lefonistki, mim o to Joe postanowił teraz zatelefonować 
w łaśnie z  tego prywatnego aparatu.

Najpierw dzwonił pod wszystkie siedem numerów  
Tuckera, potem usiłował połączyć się z Wheeloekiem. Nie  
zastał jednak żadnego z nich. Przez chwilę siedział bez 
ruchu trzymając słuchawkę, która stała się gorąca i w il­
gotna. Ogarnęło g© nagle; straszliwe zmęczenie. Nie zdjęty 
kapelusz uciskał mu czoło. W głowie mu szumiało, a po­
liczki obwisły Żyły nabrzmiały mu na rękach jak sznury, 
Gdyby miał więcej czasu na przełaman;ę oporu Lea, to 
może by jeszcze wstrzymał się z nasyłaniem na niego po­
licji i starałby się go przekonać. Był piątek, a w  środę 
miało być po wszystkim, nawet teraz było już może za 
późno. Zaczął powoli nakręcać numer Buntego. P izy każ­
dym obrocie tarczy z numerami głowa tak mu się trzęsła, 
że o mało nie spadł z niej kapelusz.

Ed Bunte był lokalnym politykiem w  tej dzielnicy, 
opłacanym przez Tuckera; do jego obowiązków należała  
ochrona przedsiębiorstwa przed interwencją policji. Joe 
nie mógł go znaleźć ani w klubie, ani w domu, ani w biu­
rze jego adwokata; ani w  Taramany Hall, ani we własnym  
biurze Ęda, które znajdowało się w  śródmieściu. W/eszcie 
znalazł go we Włoskiej restauracji „Theo“.

— Przepraszam, że cię trudzę —  powiedział Joe — ale 
chciałbym zawiadomić kapitana Milletti o loteryjnym  
banku, który mieści się • na Edgecombę Avenue pod 
Nr 92-53/ . —  _

— Bank? — Bunte m iał zwyczaj mówić przez telefon 
szeptem, dlatego wszystko, cokolwiek mówił, brzmiało 
poufnie i poważnie.

— Bank operuje tuż pod jego nosem — dodał Joe — 
ł sądzę, że rad będzie z tej wiadomości.

— Dobrze — powiedział Bunte. — M illetti z pewno­
ścią tym  się zajmie. Czyja to loteria?

— W. lokalu 2F. Pracują tam codziennie zupełnie

otwarcie. Dobrze byłoby przymknąć ich jak najprędzej. —  
Joe spojrzał na zegarek. Było już późno. — A w ięc jutro, 
jutro po południu. — O tej porze Leo nie byw ał w  banku.

— Jutro jest sobota.
— W takim razie najpóźniej w  poniedziałek.
— Zaraz zawiadomię o tym M illettiego —  powiedział 

Bunte. — Będzie z pewnością wdzięczny za tę wiadomość. 
Ale, ale. jest tu ze mną Wheelock. Czy nie chciałbyś z nim  
pomówić?

Nie — odpowiedział Joe — dziękuję.
Teraz nie miał już o czym mówić z Wheeloekiem. Juz 

się stało. Nie potrzebował czekać na niczyje rozkazy. 
Ogarnął go wstyd tak palący, że omal nie jęknął. Schował 
telefon, zamknął szufladę na klucz i w yszedł z pokoju. 
Był przekonany, że za chw ilę zadzwoni W heelock, żeby  
się upewnić, czy naprawdę policja ma wkroczyć do banku  
Lea. W tej chwili Joe nie mógłby się zdobyć na powiedze­
nie tego Wheelockowi. W każdym razie nie teraz jeszcze. 
Nie mógłby przyznać się przed ftikim, że nasłał policję na  
rodzonego brata, nawet jeśli to zrobił dla jego dobra.

— Być może, że lada chwila będzie tu dzwonił Whee­
lock — powiedział szybko, mijając Ruddy‘ego. — Powiedz  
mu, że jutro rano wpadnę do jego biura.

Gonzago i Cordeles zwrócili ku niemu swoje śniade, 
mięsiste i uśmiechnięte twarze i pożegnali go przyjaciel­
skim skinieniem głowy. Joe nie mógł się zdobyć ną odda­
nie im ukłonu. Miał ochotę splunąć na ich obrzmierzłe  
gęby. Wybiegł szybko z biura.

Schodząc ze schodów usłyszał, że w biurze zadzwonił 
telefon — To Wheelock! — pomyślał. Zaczął szybka 
zbiegać na palcach, tak, aby nie było słychać jego kroków. 
Znalazłszy się na dole nie wyszedł zaraz na ulicę, ale  
przyczaił się pod schodami i stał tam w wilgotnym, piw­
nicznym mroku. Usłyszał, że drzwi od biura otworzyły, się  
i Ruddy zawołał; Joe! Hallo, Joe!

Nie odpowiedział. Głęboki bas Ruddy'ego buczał 
w  uszach i Joe zaczął dygotać. —. Dlaczego, u diabła, miał*  
bym się bać Wheełocka? — Usłyszał, że drzwi od biur# 
zatrzasnęły się.

— Przyjdzie czas, gdy Leo mi podziękuje — pomyślał 
sobie. — Weźmie mnie za rękę i podziękuje za wszystko, 
co dla niego wycierpiałem.

Chwilę jeszcze czekał, aż Ruddy wyjrzy przez okno 
i przekona się, że Joe już poszedł. Potem wyszedł na ulicę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dziś rewanż za »lmir le  P ita *

2S>

tMW-Mm — Itm-MURSił są (2:6)
MOSKWA. Drugi -występ pił­
karzy budapeszteńskiego klu­
bu „Vasas‘; zakończył się ich 
porażką z drużynę „Dynamo" 
(Moskwa) 0:5 (0:2). Drnży

na moskiewska była zespołem 
o klasę lepszym.

Meez oglądało około 100 tys. 
latłzi.

CUIOEHNIK posnrttuje posady,
chętnie na wyjató. ZgkiŁienla 
Sfowo Polskie pod „Culkiei r.ifc".



S Ł O W O  P O L S K I E

S z c z a r z c

Z m o r a  rifi“n
Zam ierzone przez nas 

przcń kili.u rl lami uwagi o 
kł') 'otacii miasta przy rozwią 
zywaniu problemu ruin i od­
gruzowania, wywołały nadspo 
dziewanie duże echo wśród 
społeczeństwa wrocławskiej: :>. 
Otrzymaliśmy na ten temat 
spora listów, w których Czy­
telnicy nasi podają swoje pro 
jekty. Cóż kiedy prawie 
wszystkie nie podają, jak roz 
Ł'rzygnąć kwestią najważniej­
sza, a mianowicie finansową. 
Zaledwie jeden z naszych Czy 
teluików porusza go.

Oto co pisze:
„Proponują Miejskiej Ra­

dzie Narodowej, by wystąpiła 
do właściwych władz z wnios 
kiem o opodatkowanie wszyst 
kich obywateli województwa 
aa wzór Warszawy, w wyso­
kości V2#/o, która to gotówka

D z ie ln ic a , k tó r a  d ź w ig a  s ię  z u p a d k u

Za południa wq » 3 m : a  qmzów«
wabi nas prześliczny Park Południowy, doprowadzany do kultury

zużyta byłaby wyłącznie na 
jisuniącie zwałów gruzu z

Czytelnik wyraża pogląd, że 
w przeciwnym razie gruzy 
nieprędko znikną, przy czym 

. podkreśla, że ofiara jest tak 
drobna, iż na pewno nikt jej 
nie odmówi.

Chociaż z zasady jestem 
przeciwny sięgania do kieszeń 
obywateli, jednakże czyniąc 
zadość prośbie naszego kores­
pondenta, podajemy projekt 
ten do wiadomości ogółu. Są­
dzimy że wywoła on dyskusję.

TUWICZ.

cisów i grabów, a cisy są 
rzadkie w Polsce.

U zbiegu ul. Powstańców 
Śląskich i ul. Pretficza po­
rządkuje się miniaturowy 
park w kształcie koła. Jest 
on bogato zadrzewiony i za­
krzewiony. Będą tam barwne 
kwietniki, place do zabaw dla 
dzieci, ławki. Pracy jest dużo. 
Trzeba wykarczować około 
100 pieńków, zasypać leje, u- 
sunąć gruz, rozebrać schrony 
itd.

Ukończenie robót przewidu­
je się na początek przyszłego 
miesiąca.

skich w uporządkowanie Par­
ku Południowego na Krzy­
kach. Park ten należy do jed 
nych z najpiękniejszych par- 

* ków miasta. Jeszcze w tym 
roku malowniczy staw, leżący 
w sercu parku, zostanie 
oczyszczony. Cały park rozcią 
ga się na przestrzeni 35 ha. 
Odznacza się on rzadkimi o- 
kazami drzew. Do ciekaw- 
wszych należą: tulipanowiec,

T ea try  w r o c ła w s k ie
TEATRY PAŃSTWOWE: Wielki (

DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDÓW- 
SKI, ul. Świdnicka *1, godz. 2*

M u z e a
MUZEUM PAŃSTWOWE (Plac 
Wojewódzki) — nieczynne w po

MUZEUM HISTORYCZNE (Ra-

K” "TUM WOJSKOWE — (tlle-

R e ^ c r lu a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewski® 
•go 67 — „Potępieńcy" (frarac.), 
goidz. 18,30, 17,45 i 20. Do?jwo-Jedną z najbardziej mar­

twych dzielnic Wrocławia by­
ła południowa dzielnica, od­
dzielona od śródmieścia całą 
saharą gruzów. Rząd wypa­
lonych domów, z których 
wiele jeszcze nadaje się do re 
montu — odstrasza.

Dzielnica południowa — 
Wrocław — Krzyki ma nie­
wątpliwie duże widoki roz­
woju i odbudowy. Pierwsze 
kroki przywrócenia tej dziel­
nicy do życia zrobiły plart- 
tacje miejskie. Przede wszyst 
kim przyprowadza się do po­
rządku zieleń towarzyszącą 
wzdłuż toru tramwajowego 
linii Nr 7. Zakłada się traw­
niki i sadzi krzewy. Żywo­
płot wzdłużv linii składa się z

NOTATNIK WROCŁAWSKI
Q  KOMITETY BLOKOWE Z 

PILCZYC zwracają się za naszym

pzechnej Spółdzielni o uruchomię 

ców i gorąco popieramy prośbę

Q  WOBEC ZNACZNEGO PO­
SZERZENIA siedziby Zarządu 
Miejskiego przy ul. Zapolskiej 
znajdą tam pomieszczenia wszy­
stkie wydziały administracyjne, 
a tylko Wydział Drogowy zosta­
nie w dawnym miejscu (ul. Elż­
biety), oraz Urząd stanu Cywil-P  PILOCI SZYBOWCOWI mają

Zgłoszenia w sekretariacie Aero-

Q  PRACE KOMISYJNE nad 
rozpatrywaniem budżetu Wrocła­
wia na rok 1950 dobiegają końca.

m!e się budżetem. Prezydent mia

petow ej, a przewodniczący MRN 
(Paszkę zanalizuje poszczególne

O  5 TECZEK, papierośnica, 21

frte itd. oto płoń roztargnienia

nowmv w biurze Rzeczy Zagjnlo 
nych (MZK, Plac Solny 20).

Q  WCZORAJSZA NASZA NO­
TATKA o „bezradnym ubezpie­
czonym" dala natychmiastową od 
ipiowiedt Ubezpfeczalni: niech u- 
itoezpieczony zgłosi się zaraz do 
[iktierownika Wydziału Ęwindemcjl. 
Na pewno będzie załatwiony! Wo 
ł>ec tego zachęcamy inwalidę, któ

swojej córki. Ubezpieczalnl dzlę- 
ufjrawemyl

Q  MIEJSKA BIBLIOTEKA Pu- 
llrtiLczna zawiesiła działalność, bo 
tarzeiprawadza się z Ratusza do 
flbomu Wzotów na Rynku.

O  WYDZIAŁ OŚWIATY, Kul- 
! *uiry i SziwM przeniósł swe biuro

Q  ZEBRANIE SZKOLENIOWE 
w Kole Miejskim Nr 1 Stronnic­
twa Demokratycznego odbywa się

M. K. SD (Plac Teatralny 1).
Q  10 ODDZIAŁ Miejskiej Bi­

blioteki Publicznej mieści się na

nowskiego. Biblioteka czynn*

Q  SERDECZNE PODZIĘKOWA

za bezinteresowne pokrycie kosz­
tów odnowienia loloalu Czytelni 
1 Biblioteki Publicznej na Zale­
siu. Pomieszczenia użyczyło koło 
terenowe PZPR na Zalesiu,

Q  KTOS KUPIŁ KOLANKO w 
Sklepie Centrali Handlowej Prze­
mysłu Metalowego. Kolanko kosz­
towało 47 zł, a na rachiunku do­
klejono mu znaczek na cel dobro­
czynny w wysokości 10 zi. Ozy 20

Q  KOLEJARZ ZGUBIŁ teczkę 
żółtą, skórzaną, hrwtaawą z waż-

piemędzy. Zdarzyło się to wie­
czorem w pobliżu Hall Ludowej. 
Pieniądze przieanacza Jalko na­
grodę, ale prosi o zwrot tecziki do

Now e Bary M leczne
P i e r » s iy  o tw ie ra  s ię  p rz y  C m ie -S L Io d o w sL ie j

' Nasze uwagi o konieczności 
(rozszerzenia sieci Barów Mle­
cznych we Wrocławiu, wobec' 
przepełnienia jedynego Baru 
Stołecznego na Rynku — spot- 
fkały się z pełnym zrozumie- 
iniem Centrali Spółdzielni Mle 
ezarsko - Jajczarskich. *

W najbliższym czasie będzie 
,Uruchomiony drugi Bar Mlecz
Sy przy ul. Curie Skłodow— 

dej w lokalu po dawnym Bą

„Spodziewając się obecnie 
ekaier, jakie mogą napływać 
do Redakcji ze strony miesz­
kańców m. Wrocławia na brak 
mleka w naszym mieście, ni- 
piej^ym wyjaśniamy, że obec 
ńie w związku z pracami w 
polu, znacznie zmniejszyły się 
dostawy mleka do mleczarń, 
oprócz tego ze względu na u- 
pały, mleczarnie otrzymują du 
żo mleka kwaśnego i nienada- 
jącego się do konsumeji.

Z woj. poznańskiego również

Jadąc dalej w stronę Krzy­
ków widzimy uporządkowane 
już trawniki, posadzone krze­
wy. Dzięki tym pracom ulica 
Powstańców Śląskich przy­
brała inny wygląd. Gruzy już 
tak nie przytłaczają. Widać 
życie. W pobliżu gmachu Dy­
rekcji Poczt remontuje duży 
budynek Zjednoczenie Energe 
tyczne. Obok powstaje szkoła 
zawodowa.

Dużo pracy i wysiłku kła­
dzie Wydział Plantacji Miej-

K łó t n ia  w r ó lb
Donosiliśmy o powtór­

nym zakwitnięciu jabłoni 
we Wrocławiu. Ogrodnicy 
wróżyli z tego ciepłą jesień 
i ostrą zimę. Teraz do­
noszą nam o zbieraniu się 
do odlotu jaskółek. Byłby 
to wczesny odlot, bo nor­
malnie odbywa się w  
pierwszych dniach paź­
dziernika. Tym razem spot 
kamy się z wróżbami szyb 
kiej i ostrej zimy.

Zobaczymy, jak będzie!

dąb wierzbolistny. buk czer­
wony, dąb piramidalny, jesion 
płaczący, lipy srełjrnolistne, 
leszczyna ścinana i t. d. Za 
dwa tygodnie, gdy parki wroc 
ławskie przybiorą jesienną 
szatę zaczną się mienić bar­
wami czerwieni i złota.

Naczelnik Wojciechowski o- 
biecał, że w przyszłym roku 
drzewa otrzymają specjalne 
tablice z opisem.

W ten sposób park spełni 
zadanie dydaktyczne. Będzie 
tam także plac, gdzie pow­
staną boiska dla gier sporto-

Na pobliskim’ Grabiszynie 
Wydział Plantacji także prze­
prowadza roboty plantacyjne. 
Prócz tego zbudowano dwa 
tory saneczkowe. Trzeci tor 
jest na Osobowicach.

Wydział Plantacji. rozpoczął 
ożywiać naszą południową 
dzielnicę. Nie wątpimy, że w 
związku z ciągłym rozwojem 
naszego miasta, różne insty­
tucje i przedsiębiorstwa za­
interesują się licznymi budyń 
kami tej dzielnicy.

(Jur.)

„WARSZAWA", ul. Fredry 1S — 
. „Trójka trefl" (czesk.), go-dz. 

15,30, 17,45, 20,00. Dozwolony od

„Dzieci z jednego podwórka" 
(duński), godz. 15.30, 17,45 i 20. 
Dozwolony od lat 7. 

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53 
— „Grzesznicy bez winy" (radź.)

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Po

117. Aktualności: goidz. 19, 20, 21.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 —

20. Dozwolony od lat 14.

woustego 2SS — „Timur i jego

piątki, soboty i niedziele o godz.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr 54, godz. 9—22 „Wybrzeże

Wielkie zadania kulturalne -̂rdŁlawIa
i... szczupSe siły »0ddzia!u kulimy i sztuk i«

f to r n c  d y ż u ry  a ji te k .

„ „Słońcem"; Traugutta 121

„Mikołaja", Mikołaja 46. 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — dziś w szpitaluNareszcie wydział oświaty, 
kultury i sztuki ZM zmienił 
swoją siedzibę i przeniósł się 
do porządnych biur w Ratu­
szu. Należy się spodziewać, że 
ze zmianą miejsca, nastąpi 
również uaktywnienie pracy. 
Nie stanie się to jednak dotąd, 

" dopóki oddział kultury i sztu­
ki, stanowiący część wydzia­
łu nie będzie miał odpowied­
niej ilości personelu. Trudno 
Sobie bowiem wyobrazić, aże­
by dwie osoby, bo tyle jest o- 
becnie zatrudnionych w  od- 
dziele kultury i sztuki ZM, 
mogły wiele zdziałać na odcin 
ku kulturalnym trzydziestopię 
dziesięciotysięcznego Wrocła­
wia. W Łodzi np. w takim sa 
mym wydziale pracuje 18 u- 
rzędników, w Krakowie nie 
wiele mniej, w Warszawie na­
wet więcej.

A pracy w oddziale jest spo 
ro. Ostatnio przeprowadza się 
np. rejestrację wszystkich pla 
cówek czynnego upowszechnia 
nia kultury i oświaty. Wyni­
ki tej akcji będą pierwszym 
pełnym opracowaniem sprawoz 
dawczo - statystycznym, obej­
mującym wszystkie placówki, 
bez względu na ich przynależ 
ność organizacyjną. Rejestra­

cja przeprowadzana jest na ob 
szarze całego Państwa i poz­
woli na przygotowanie racjo­
nalnych planów, obejmujących 
-całokształt zagadnień czynne­
go upowszechniania kultury.

Na terenie Wrocławia jest 
ponad 200 placówek tego ro­
dzaju. Wszystkie otrzymały 
już kwestionariusze do wypeł 
nienia. Niestety, wiele dotych 
czas nie uważało za stosowne 
zwrócić kwestionariusza od­
działowi kultury.

W związku z rozpoczęciem 
roku szkolnego oddział kultu­
ry ZM przygotowuje cykl kon 
certów szkolnych, oraz cykl 
koncertów, ilustrujących wpływ 
Chopina na muzykę skandy­
nawską, a także cykl, obejmu­
jący muzykę radziecką. Ponad 
to opracowuje się program 
koncertów dla świata pracy.

W dniu 11 bm. otwarta zo­
stanie w Muzeum Państw, wy 
stawa sztuki ludowej, do któ­
rej czyni się obecnie przygo­
towania.

Na jednym z najbliższych 
posiedzień komisji kultury 
MRN omawiać się będzie spra 
wę nagrody literackiej miasta 
Wrocławia. W budżecie prze-

widziana jest na ten cel kwo­
ta 250.000 zł.

Kłopoty finansowe miasta 
nie pozwalają niestety na ło­
żenie większych sum na spra­
wy kulturalne. Budżet na rok 
1949 zamyka się sumą ok. 25 
mil. zł (na rok 1950 prze widu 
je się nie wiele większy) z któ 
rej to sumy miasto utrzymuje 
Muzeum Historyczne, Miejski 
Dom Kultury i Archiwum Akt 
Dawnych. Na inne wydatki nie 
pozostaje więc zbyt wiele.

W tych dniach na plenum-- 
MKN omawiane będą sprawy 
finansowe. Należy oczekiwać, 
że przy -tej okazji poruszone 
zostaną również zagadnienia 
kulturalne i może znajdą się 
jakieś fundusze, które pozwo­
lą na zatrudnienie większej i- 
lości pracowników w tym od­
dziale, dotychczas zaniedba­
nym i traktowanym dość po 
macoszemu przez Zarząd Miej 
ski. (tt)

Sjj^ioczna dary
n u  U .K .

Już jutro ekipy fachowców 
rozpoczną pracę społeczną 
przy budowie Domu kultury 
ORZZ. Pierwsi zgłosili się 
murarze Spółdzielni Pracy 
Budowlanej „Remont". Bę­
dzie to pierwsza ekipa fa­
chowców ofiarująca swą pra­
cę zawodową na cci budowy 
D.K.

20 murarzy i 30 pomocni­
ków rozpocznie pracą o godzi­
nie 15. Praca trwać będzie 
kilka godzin.

Pierwszej ekipie fachowców 
życzymy pomyślnych wyni­
ków. (Jur).

Ogródki będą ogrodzone i odkwaszone 
d z ię k i o p ie ce  i s t a r a n io m  O R Z Z

Woda atakuje gmach Ratusza
z  n i e b a  i s p o d  z i e m i

To jest poważne zmartwie­
nie, bo Ratusz wrocławski ma 
bardzo wysoką rangę wśród 
zabytków architektury świec­
kiej w Polsce. Przed nim jest 
tylko Wawel. Nic więcej. To­
też niszczenie tak -wspaniałe­
go gmachu każdemu z nas le 
ży kamieniem na sercu.

A nie można tego ukrywać: 
Ratusz atakuje woda. Niedaw 
no remontowano dach, a już 
przez 11 otworów leje się desz 
czówka na śliczne' sklepienia 
gotyckie i przesącza przez ca­
łą grubość murów. We wspa­
niałym refektarzu występują 
ponure zacieki. I w innych sa 
lach — to samo.

Nie tylko od strony nieba 
zawzięła się woda na Ratusz.

Zalewa go również od podzie­
mi. Jak wiadomo, w całym 
Wrocławiu zwierciadło wody 
podskórnej jest bardzo wyso­
kie. Znajdujemy ją już na głę  
bokości 1 metra. Na terenach 
tak podmokłych, jak nasze.

Wrzesień zastał wrocław­
skie ogródki działkowe w peł 
nej krasie dojrzałych plonów. 
Drzewa owocowe uginają się 
pod ciężarem granatowych wę 
gierek, które pięknie obrodzi­
ły w tym roku. Dojrzewają 
już rozmaite gatunki jabłek i 
gruszek, wkrótce działkowicze 
zaczną sprzątać z grządek je­
sienne warzywa. ‘

rze Śląskim. Miejsce wybra­
no dość szczęśliwie ze wzglę­
du na to, że w pobliżu znajdu 
je się Politechnika i Kliniki 
Uniwersyteckie.

Jak się dowiadujemy Cent­
rala czyni starania o lokal po 
KIP-ie w Rynku, oraz po daw 
nej cukierni „Europejskiej" 
przy ul. Fredry. W tym ostat 
nim wypadku Bar Konkurował 
by z pijalnią mleka w PDT.

Wy jaśnienie Spółdzielni Mleczarskich

Starannie pielęgnowane o- 
gródki przez całe lato dostar­
czały na stół świeżych jarzyn 
— teraz całe stosy złocistych 
cebul, marchwi i kapusty wę­
drują do piwnic i spiżarni na

W referacie ogródków dział 
kowych przy ORZZ trwają 
przygotowania do' wielkiego 
konkursu na najpiękniejszą 
działkę. Na każdy ogród pra­
cowniczy, a tych jest we Wro 
cławiu 51 — wyznaczono 5 na 
gród — premii.

Pięcioosobowe komisje będą 
je rozdzielać wśród użytkow­
ników działek.

— O, TERAZ MĘZUSIU TO NA 
KilOK KIE PUSZCZĘ CIĘ OD 
SIEBIE!

walka z wodą podskórną ata­
kującą budowle, musi być cią­
gła, nieprzerwana.

Piwnice wrocławskiego Ra­
tusza są głębokie, obejmują 
dwie kondygnacje. Aby woda 
nie szkodziła murom — stale 
w podziemiach pracowała pom 
pa elektryczna. Obecnie pom­
py nie ma, zniknęła zresztą 
już dawno, a woda podskórna 
tymczasem robi swoje: podcią 
ga się powoli po murach, wsią 
ka w nie i dotarta już do kom 
nat i sal na parterze. Jak tak 
dalej pójdzie — wspaniałą bu 
dowie zaatakuje złośliwy

Ratunek nie jest trudny. 
Koszt pompy — to nie mają­
tek. Z tą przykrą bolączką łat 
wo sobie można poradzić. Ale 
działać trzeba szybko, energi­
cznie. Póki jeszcze wrześnio­
wa pogoda przeciwdziała stęch 
liźnie i sprzyja obsychaniu mu

Drugi po Wawelu zabytek 
świecki w Polsce woła o tros­
kliwą opiekę techniczną!

A co robi Komitet Odbudowy 
Ratusza? (wd)

Przy typowaniu będzie bra­
ny pod uwagę wygląd estetycz 
ny ogródka, jego ukwiecenie, 
racjonalne wykorzystanie każ 
dego kawałeczka ziemi i wresz 
cie stosowanie płodozmianu, 
walka ze szkodnictwem, a tak 
że współpraca sąsiedzka.

W marcu br. Tow. Ogród­
ków DziałkowwcJj przeszło 
pod opjcTię ORZZ. Od tego cza 
su zniesiono podatek,Opłacony 
od każdego m kw. działki i in

ne opłaty. Teraz użytkownik 
płaci za swój ogródek 240 zł 
rocznie i co najważniejsze — 
nie musi co roku odnawiać u- 
mowy. Jeśli dobrze uprawia 
działkę, może z niej korzystać 
przez nieograniczony okres

W związku z nowym porząd 
kiem wszystkie zakłady pracy 
w ramach funduszów socjal­
nych przeznaczyły po 2 tysiące 
zł rocznie dla każdego pracow 
nika, posiadacza ogródka dział 
kowego. Pieniądze te wpłaca­
ne będą do GRZZ. Za nie u- 
zbrajać się będzie tereny dział 
kowe, a więc ogrodzać je i wy 
posażać w pompy wodne.

Plan 6-cio letni przewidują 
rozszerzenie terenów ogród­
ków pracowniczych w naszym 
mieście.

Obok istniejących już, które 
wreszcie doczekają się ogro­
dzeń, powstaną nowe, na miej 
scach wyznaczonych przez Biu 
ro Planowania Przestrzenne­
go.

Już wkrótce, jak nas infor­
mują w referacie ogródków, na 
działkach rozpocznie się odkwa 
szanie gleby. Do akcji tej 
przygotowano duże zapasy 
wapna niegaszonego. W przy 
szłym roku w wieku ogródkach 
pojawią się... ule.

dzielone będą duże kredyty, 
również i hodowla jedwabni­
ków spotka się z dużym po­
parciem władz ORZZ (emeł)
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Ziemniaki w 180 sklepach
W ostatnich dniach dal się 

odczuć brak ziemniaków na 
lrynku. Wynikło to wskutek 
wzmożonego skupu celem zao 
patrzenia ludności na okres 
Scsienno zimowy.

Aby brakowi obecnemu za­
pobiec dziś Powszechna Spół­

dzielnia rzuca na rynek 60 
ton. Detaliczną sprzedaż pro­
wadzić będzie 180. sklepów w 
całym mieście.

Zapotrzebowanie gospód i 
stołówek — również zagwa­
rantowane.

otrzymujemy mniejsze ilości z 
tych samych powodów. Mle­
czarnia Wolsztyn, która do­
starczała mleka do Wrocław­
skich Zakładów Mleczarskich, 
przerwała z powodu ograni­
czenia jej w zasilanie prądem.

Ten czasowy brak mleka sta 
ramy się wspólnie z Zakłada 
mi Mleczarskimi zlikwidow 
przez zbieranie samochodami 
mniejszych ilości z większej 
ilości mleczarń tak nuszych 
jak i woj poznańskiego".
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